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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Australija. 


2; waj des Debats donosi z portu Akarsa 
gi Zelandyi pod d. 22. lutego: »Juź od 

„ Cjakiego czasu słychać było, że Anglicy 
x teniem swego rządu i na mocy prawa mo- 
archicznego , które pod względem wszystkich 

wysp Nowćj Zelaudyi ogłosili, port Akarsa i 
oł 2R przez francuzka koloniję zajęty, w po- 
siądłość wezmą. Dnia 2. lutego zawinał tu 
atanowany gubernatorem kolonij angielskich 
p. Shortland na bryga Victoria i po kilku 
dach z naczelnikiem stacyi , dnia 9. za- 
tonito bandere angielska. A że p: Short- 

-A nie mógł się wykazać dokładnemi in- 
rukeyjami od swego rządu, przeto kapitan 

r lad miał sobie za obowiązek, protesto- 
Przeciw temu zajęciu w posiadłość i cze- 


kał na rozkaz od fancuzkiego rządu do od- 
jazdu. Po zatknięciu bandery angielskićj o- 
głosił nowy gubernator rozporządzenie, któróm 
cudzoziemskim okrętom na odległość trzech 
mil angielskich od wybrzeża Nowćj Zelandyż 
połowu wielorybów zabrania. Na całćj Zelan- 
dyi uchylono sadownicze władze francuzkie a 
kolonistów francuzkich poddano pod ustawy 
angielskie; własność majątkowa Francuzów zo- 
staje uznaną i szanowaną. Angielscy celnicy 
przetrzasać będa okręty francuzkie i poddawać 
ich towary pod taryfę cła, która dla wszyst- 
kich portów Nowćj Zelandyi jest przepisana. 
Dnia 46. osadnicy franeuzcy podali protesta- 
cyję do kapitana Berart z oświadczeniem, 
iż żadnój innćj prócz francuzkićj nie będą u- 
znawać władzy, dopokąd rząd francuzki urzę- 
downie nie ogłosi zawartego między obu kra- 
jami traktatu, którym angielską banderę za- 
tknąć pozwolono. Na wszelki sposób spodzić- 
wają się Francuzi, Że rząd ich użyje wszel- 
kich środków, aby ich ze strony angielskich 
ajentów od wszelkiego rodzaju uciemiężenią 
i szkody zabezpieczyć. 


' Portugalija. 


Tygodniowym statkiem pocztowym otrzyma- 
no w Anglii wiadomości z Lizbony po dzień 
3. lipca. — ortezy całkiem niespodzianie od- 
roczono dnia 30. czerwca na dzień 415. listo- 
pada, lubo wszystkie pod obrady wzięte przed- 
mioty jeszcze nie są załatwione. Posiedze- 
nia miały jeszcze trwać aż do końca miesiąca 
lipca, atoli wypadki w Hiszparii wznieciły w 
rzadzie tak wielką niespokojność, że jéj ukryć 
nie zdołał. Król i Królowa przybyli tu nagle 
dnia 29. z Cintra, gdzie od kilku dni z swy- 
mi dostojnymi gośćmi bawili, i niezwłocznie 
zwołano radę gabinetową , na którćj się nad 
możliwym rezultatem hiszpańskich zamieszek 
i nad najstosowniejszemi środkami naradzano , 


jeźliby się w Portugalii jakowy wpływ tych 


wypadków pojawił. 
4 
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Hiiszpanija. 


Najnowszy Moniteur z dnia 10. lipca nie za- 
wióra znowu Żadnych telegraficznych wiado- 
mości z Bajony i Perpignan. Nie chcą dać 
wiary, Że rząd francuzki żadoych wiadomości 
z Hiszpanii nie otrzymuje, i wpadaja na ro- 
zmaite domysły. Przezorność, która p. Gui- 
zot zachowuje, zdaje się być spowodowana 
przez wymianę not między nim a hiszpańskim 
sprawujacym interesa panem Hernandez, 


który najlepsza podporę ma w angielskim am- m 


basadorze lordzie Cowley. — Zwyczajna dro- 
gą z nad hiszpańskićj granicy nadesłane wiado- 
mości nie zawićraja całkiem nic waźnego; zdaje 
się, Że skład rzeczy nie doznał istotnćj zmiany. 
Espartero był jeszcze dnia 1. lipca w Al- 
baccte. Narvaez, gdy d. 30. czerwca wyru- 
ruszył z Walencyi do Segorbe, padł wraz 
z koniem, i chociaż zaraz powstał, przecież 
wsiadł późnićj do powozu ; dotąd nie wiedziano, 
czy ten wypadek nie przeszkodzi mu odbywać 
dalszy pochód do Murviedro. p 


Jenerał Concha został przez rząd barce- 
Joński (to znaczy przez jenerała Serrano) 
mianowany tymczasowym dowódzcą wójsk Gra- 
nady i Sewili; przybył on już do Kartageny, 
i zamyślał ztamtad udać się na Marcyję do 
Granady. 

Gaceta de Madrid z dnia 30. czerwca za- 
wićra dobitny artykuł przeciw Francyi, która 
jako najgorszego nieprzyjaciela Hiszpanii przed- 
stawiono. Jestto zdanie Ajakuchów i Espar- 
terystów uzasadnione na tym wypadku, że kry- 
stynistowscy jenera!towie Narvaez, Concha, 
Pczuela odjechali z Pacyża, aby stanąć na 
czele insurekcyi w prowiucyjach hiszpańskich. 

Moniteur z dnia 41. lipca *zawićra następu- 
jace telegrafem nadesłane wiadomości z Hi- 
szpanii: »Bajona d. 9. lipca. Badajoz pro- 
nuncyjenowało się dnia 1.; wojsko przystąpiło 
do powstania. Jeneralny kapitan i polityczny 
szef cofneli się. — Jaen pronudhcyjowało się 
d. 29. czerwca. — Junta w Walładolidzie mia- 
nowała jenerała Aspiroz jeneralnym kapita- 
nem Śtarćj Kastylii. — Barcelona dnia 6. 
lipca. Zurbano ustąpił z Balaguer. — $ er- 
rano był d. 4. w Tarrcga, gdzie armiję or- 
ganizuje.« Barcelona d. 7. lipea. Nar- 
vaez uderzył dnia 5. na brygadyjera Ena i 
zniósł blokadę w Teruel. Pićrwszy i trzeci 
batalijon pułku Princessa , batalijon pułku Isa- 
bella H., tudzież szwadron konnicy pułku In- 
fantki przeszły do Narvacza. — Dnia 4. od- 
szedł Narvaez do Daroka, która się pronun- 
cyjowała. Pcjent był dnia 5. w Albacete. 


Journal des Debats czyni nad tą depesza ta- 
kie uwagi: Depesza z Barcelony pod dniem 
7. donosi, że jenerał Narvaez uderzył na 


wojsko Rejenta pod Teruel i że z tego ostat- 


niego miasta zniósł blokadę. Była to piórwsza 
walna utarczka , która zaszła między powstańca” 
mi a wojskiem Rejenta. Rezultat jéj jest bar- 
dzo ważny. — Brygadyjer Ena, który Teruel 
blokował, wysłany był z Saragossy, by z głó- 
wną armiją Espartera operować w planie 
jéj wyprawy przeciw Walencyi. Małe jeg? 
wojsko złożone było z cztórech batalijonów -7 
dwóch z pułku Princessa, jednego z pułku 
Isabella II. i jednego z pułku Nawarra — trzeC% 
szwadronów i jednój działobilni, Trzeba wie” 
dzićć, Że miasto Teruel jest dość zuacznćb! 
miastem i strategicznym punktem, bo leży pie” 
mal w pół drogi na linii komunińacyjnój mię” 
dzy Saragossą i Walencyja. — Zdaje się, 79 
brygadyjer Ena poniósł zupełna klęskę. Stra- 
cił on swoje stanowisko i prawie caly korpv? 
swego wojska; czyli innómi słowy: Teruel 40 
stał deblokowany, a z cztćrech batalijonów prze” 
szło trzy, a z trzech szwadronów konnicy J9' 
den do Narvaeza. Daroka pronuncyjowe'% 
się, a Narvaez zagraża w tćj pozycyi w ró- 
wnym. czasie Madrytowi i Saragossie i rozdzie!* 
obadwa główne korpusy armii Esparter® 
Odtąd nie może Rejent wejść w komunikacyj? 
z Scoanem i Zurbanem jak tylko na M 
dryt, a nawet liniję między Madrytem i Sa- 
ragossa może Narvaez odciać w mniejszy» 
rzeciągu czasu niż-we 24 godzin, gdyż D% 
roka leży tyłko o małą odległość od Rałatajad: 
Espartero znajdował się jeszcze d. 5. W al 
bacete, zapewne czekając na przybycie Alve 
reza i van Halena, coby ma dozwoliło SU 
wić czoło insurekcyi, która go ze wszystk e 
stron oskrzydła, albo teź cofnać sie do Ma. 
drytu. — Położenie Rejenta zdaje nam się 9 
dnia do dnia krytyczniejsze. Zaraz Z pocz 
tku we wstępnym boju w Albacete wsurzy” 
many, zachwiał się przed mala warownia d- 
nias de San Pedro, którćj komendant OŚW 
czył, że się będzie bronił do ostatniego- agt 
mija Espartera, licząca podczas je5? pa 
chodu z Madrytu przeszło 6000 ludzi, podłu8 
listów z Requenia, zawartych w dzieńniku ide” 
parcial de Barcelona pod d. 4. lipca: imn 
szyła się na 3700 piechoty a 400 konnicy: g- 
Podczas gdy Espartero pozostaje u: e 
nym w Albacete, podrzędni dowódcy jego wr. 
wszędzie jedno stanowisko po drugićm. V s0 
talonii Zurbano cofajac sic Z Barcelony zcił 
Cerwery, a z Cerwery KG Balaguer, op" 


teraz juź i te oslatnie miasto. 
ua 
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Z Paryża dnia 9. lipca. Dzieńvik Xe- 
moriał bordelais donosi, że Anglija zamyśla być 
Pośrednikiem w walce między stronnictwami 
W Hiszpanii. Atoli już sama myśl o pośre- 
dnictwie Anglii w Hiszpanii jest w tćj chwili 
Biepodobieństwem.  Rozjątrzenie Hiszpanów 
na Angliję jest nazbyt wielkie, aby gabinet 
St, James miał przyjąć na siebie rolę pośre- 

nika w Hiszpanii. Dla przekonania się , jak 
W tej chwiłi nayśla Hiszpanie o Anglikach, za- 
mieszczamy tu odezwę jednego z barceloń- 
skich dzieńników do Espartera, aby dobro- 
Wolnie żrzekł się rejencyi. »Esparteroć 
p Sni dzieńnik Prosperidad posługujący partyi 

Tystynistowskićj, rzłóż twoję goduość, jako 
| lSzpan, nim zaczniesz krew rozlówać. Za- 

ójcy Napoleona dają ci gościnność i ochronę, 
bościnność i rzytułek katów, łupiezców, prze- 
Wytników i korsarzy całćj Europy. Es par- 
tero, jeszcze jest czas, podać się do dymi- 
£Yi. Królowa K rystyna wolała się zrzćc re- 
kT w Walencyi, niż przyczynić się do roz. 

ewu krwi hiszpańskićj, a Maroto dał ci 
również pamiętoy przykład traktatem w Ber. 
Sarze,a ^ 

Nienawiść ka Anglikom, jakeśmy rzekli, jest 
teraz w modzie w Hiszpanii, ale jestto wielkim 
obłędem, gdy tu w Paryżu na tym wypadku 
opieramy swoję nadzieję, że majacy nastąpić 

rót rzeczy w sasiedzkim kraju, tak Francyję 
tk i wpływ francuzki między hiszpańskim na- 
rodem popularnym uczyni. Jeżli Espartero 
za pomoca moralnego wsparcia Francyi istotnie 
obalonym zostanie , tedy z największa pewno- 
ścią przewidzióć można, Że Francuzi wkrótce 
tak będą nienawidzeni w Hiszpanii, jak w tćj 
chwili Anglicy. Hiszpanie maja przeciw tym 
= a nierównie rzeczywistsze powody do 
rid owierzanią i nieprzyjaźni niź przeciw osta- 
wak a wspomnienia na rok 4808 i 1823 będą 
p E większa pobudka do rozjatrzenia, niż 

a Zadnym fakiem nieusprawiedliwiona obawa 
frzed handlowym traktatem niebezpiecznym 

= hiszpańskiego przemysłu i pomyślności. 


Wielka Brytanija i Hrkiandyzja. 


Nis, Londynu dnia 8. lipca. Izba niż- 
ak zajmowała się caly wieczór odroczona de- 
A nad mocyją pana O'Brien, aby izba 

4 Wydziale naradziła się nad przyczynami pa- 
njacéj obecnie niespokojności w Irlandyi. Po 

taj ówienią się PP- Ward, Schaw, Ma- 
ke ay, Sirj. Grahamait.d. za i prze- 
R MOCE, odroczono debatę o piórwszćj go- 

iż sę WNOCy ną dzień 10ty, oznajmiając oraz, 
rudno SIĘ spodziewać, aby się takowa wtym 


dniu skończyła. Szezególnićj ważnym był ko- 
niec mowy Sir J. Grahama. Minister ten 
powtórzywszy swoje dawne oświadczenie , że 
protestancki kościół w Irlandyi utrzymać na- 
leży, i że Żadnćj części zjego majatku odjąć 
nie można, tak rzekł dalój: „Pan Ó’ Brien 
utrzymywał, Że za zniesieniem unii każdej 
chwili 50,000 łudzi zgromadzić można. Więk- 
szość tćj izby przyznaje, i prawie, każdy czło- 
nek przyzna, Że na przypadek zniesienia unit 
między obudwoma krajami wojna jest nieod- 
zowna. Jeżli więc jestto konieczną i straszną 
alternatywa , któraby wowym przypadku na- 
stapić musiała, więc wojna ta byłaby dogo- 
dniejszą przed niż po zniesieniu unii. Niechaj 
Bóg odwróci tak okropne nieszczęście; oświad- 
czam jednak bez wahania się imieniem rządu 
iciała prawodawczego tego kraju , żeśmy stałe 
postanowili prawodawczą uniję między lemi 
obudwoma królestwami utrzymali. (Oklaskj.) 
Przypomnę panom z drugićj strony tylko to 
jedno, iż opozycyja jest tak dobrze jak i rząd 
odpowiedzialną. (Głośne oklaski. ) Nie jęstto 
zwyczajne przesilenie, w którćm zostajemy. 
Narodowe bezpieczeństwo , równie jak i nasze 
stanowisko waży się tu na szali narodów, i po- 
winnością jest naszą, po najdorzalszćj rozwa- 
dze i wolnym od wszelkićj namiętności wyro- 
kiem statecznie i z wytrwałościa użyć tego 
środka, który nam dla publicznego bezpie- 
czeństwa zdaje się być najzbawienniejszym. 
Jeżli izba pokłada jakakolwiek nieufność w te- 
raźniejszćm ministeryjum, albo sądzi, Że wy- 
pada użyć różniącćj się od jego polityki, niech- 
że jasno i dokładnie wyrzekuie wtćj mierze 
swoje zdanie; ale jeźli izba sądzi, że rząd za- 
sługuje na pomoc i zaufanie parlamentu , iże 
zaproponowanym przezeń środkom przyzwole- 
nie swe dać powinna, niechże nam żądnych 
nienależnych przeszkód w drodze nie stawia. 
(Oh! Oh! Jeden z członków: Jakimże to środ- 
kom?) Mówię otwarcie, że w teraźniejszych 
stosunkach właśnie ten tak bardzo zbijany bil 
dotyczący rozbrojenia Irłandyi jest środkiem 
bardzo ważnym, A nawet nader potrzebnym. 
W ogólności Życzeniem mojćm jest, aby się izba 
bez ogródki oświadczyła o sposobie , który za- 
chowywać zamyśla. Każde wahanie się, każda 
niedeterminacyja powiększy niezmiernie nie— 
bezpieczeństwo. Jeżeli parlament oświadczy się 
za przedsięwziętóćm przez rząd postępowaniem, 
tedy ministrowie mogą mieć nadzieje, że wspar= 
ci zaufaniem izby , wszelkie trudności prze- 
zwyciężą. (Ohl Oh! i oklaski.) Zwracam się 
przeto do obiedwóch stron izby i mówię: Je- 
żeli teraz chwiać, jeżeli teraz ociągać się, bẹ- 
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dziecie przytłamić ten buntowniczy duch, który 
w walce repealistów jest czynny, tedy przepa- 
dła sława kraju, tedy dnie potęgi jego sa po- 
liczone , i tedy Anglije, te wszędzie zwycięzka 
Aogliję policzyć wypadnie do tych krajów, któ- 
rych potęga zniknęła, i które przedstawiają 
smutny widok upadającego narodu.s (Oh! Oh! 
i oklaski.) 

Gazeta Times zamieściła ważny, całkiem prze- 
ciw ministeryjum napisany artykuł, który po- 
jawiające się dotychczas nieznaczne nieporozu- 
mienie między wysoko-torysowską partyja a li- 
beralno-kopserwacyjnóm ministeryjum do zu- 
pełnego rozdwojenia prowadzi, i który partyi 
wigowskićj większą czyni przysługę, niż wszyst- 
kie jój organa razem wzięte. Rząd wigowski 
zestawiony jest w tym artykule z teraźniejszym 
gabinetem torysów, a jego czynność z teraźniej- 
szą nieczynnościa. 

Podobnież i Morning — Chronicle zapowiadała 
niedawno w obszórnym artykule o [rlandyi nie- 
daleki upadek ministeryjum, jednakże dziennik 
wigów łagodnićj obszedł się z ministrem, niź 
oburzony organ torysów. 

Doktor Bowring wprowadził wczoraj do 
króla Belgów deputacyję towarzystwa pokoju 
złożona zjednego mieszkańca z Nowego Jorku, je- 
dnego z tutejszych bankierów idwóch kapłanów, 
która przyjęty niedawno adres do wszystkich 
rządów ucywiłlizowanego Świata, królowi dorę- 
czyła. W poemienionym adresie zaleca depu- 
tacyja, jakeśmy już donosili, aby wszystkie 
wynikające spory pod polubowny sąd sprzyja- 
źnionych mocarstw poddawano. Król wyrazi- 
wszy dobitnie, iż zewszech miar pochwała za- 
sadę rozstrzygania sporów przez sąd polubo- 
wny, oświadczył oraz, iż mu bardzo przyje- 
mnie byłe w wielu przypadkach, w których 
groziło niebezpieczeństwe wojny, być pośre- 
dnikiem i rozjeraca sporu. Mówił o wojnie 
kontynentalnćj, jako o wypadku, którym się 


- pajbardzićj brzydzi, jednakże był tego zdania, 


że takowa jest prawie niepodobieństwem , do- 
pokad Austryja, Francyja i Anglija na korzyść 
pokoju połączone zostają. Na dowód, jak za- 
dowalniajacy skutek wywarły przedstawienia i 
przyjacielskie wmieszanie się innych mocarstw, 
przytoczył grożącą przed kilka laty na Wscho- 
dzie wojnę tudzież spór Francyi z północną 
Ameryka o zapłacenie pieniężnćj kwoty. 

Dnia 6. lipca odbyła się urzędownie, odłożona 
uroczystość rocznicy urodzin FHirólowćj Wikto- 
zyi (24. maja). W pałacu St. James były wielkie 
Będe Byli tam obecni: Król hanowerski, 

ról i Królowa Belgów, tudzież książę Reus- 
Lobenstein - Eberadorf. 


—— dnia 144. lipca. Już od trzech dni 
biega pogłoska, że Sir R. Peel postanowił 
wystąpić z ministeryjum, gdyż kilku z jego ko- 
legów, amiędzy tymi mianowicie Welling* 
ton, Stanley i Graham nie chcą ma 
zezwolić , aby pobłaźał OOConnellowi, 8 
pokad się tenże albo jego stronnicy przeciwko 
prawu istotnego wykroezenia nie dopuszczą: 
Niektórzy zaś utrzymują, iż on chce jest" 
cze zaproponować w parlamencie kilka środ- 
ków, któremiby lud irlandzki przekonać mo- 
Zna, Że rząd jego dobro ma na sercu. Z tów 
wszystkióm ministrowie angielscy umicją utrzy” 
mywać tajemnicę, aby jaka osoba otakich rze” 
czach oprócz gabinetu, z pewnością coś wie” 
dzióć mogła. 


Eraneyjn. 


Z Paryża dnia 9. lipca. Moniteur park 
sien z dnia 9. lipca oświadczył, że ogłoszona 
w kilku dziennikach i na liście z Miliany opart* 
pogłoska, jakoby jenerał LŁamoricióre a0- 
stał się w niewola Abd-el-FHadera, je” 
całkiem bezzasadna. 

Z pówodu nagłćj śmierci syna ministra fina®- 
sów, pan Odilon- Barrot był jedny” 
z pićrwszych, którzy panu Lacave-Lap lagn’ 
zwyczajny swój udział w smutku (wpisanie? 
swego nazwiska) okazali. »Ojciece rzekł 0%! 
który widzi umierającego swego syna, jest t^ 
nieszczęśliwym , iż wobec takićj boleści, wszel 
kie polityczne nieporozumienia umilknąć P“ 
winny.* Tak mówił Odilon - Barrot 
czwarek zrana, a w piatek rozstała się 217 
światem jedynaczka, córka jego. Pan M 
cave-Lapłagno był tym smutnym zbić 
giem okoliczności tak głęboko wzruszony : 
napisał list do p. Odilon-Barrota, który 
zapewne tóm większą ulgę przyniósł gtroska 
nemu ojcu, ileże wnim znałazł uczucia sw 
własnego serca. 

—— dnia 10go lipca. Rzecz patar’ 
że artykuł zamieszczony w Gaceta de Ma b- 
z dnia 4. b. m. w którym rząd francuzki 00 
winiono o to, Že teraźniejsze powstanie Ro 
ciw Ksparterowi w Hiszpanii wywołał i ta c 
popićrał, by z pomienionego kraju utworzyć K cić 
wincyję francuzka, musiał na siebie oe ów 
uwagę gabinetu tuileryjów. Rada pinis 
zgromadziła sie wczoraj pod przewodnictw A 
Króla w Neuilly, dla naradzenia się. 3? dzić: 
wią , coby na to posądzenie odpow:e x, 
Większość gabinetu miała sie zgodzić 2 apa 
niem ministra spraw zagranicznych, A 
Hernandez tutejszemu sprawujące" cznie 
resa Hiszpanii, wydać paszporta i niezw 
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odwołać a Madrytu księcia Glicksberga. 
Jędnakże Król miał się przeciw temu oświad. 
Śzyć, utrzymując, iż obrałający artykuł w dzień- 
niku Gaceta pochodzi, jak wiadomo z pióra 
Jenerala Lina'go, człowieka, który walcząc 
3 rozpaczą, poważył się sa taki krok, które- 
Roby E a partero bez watpienia nie pochwa. 

i W ém niebezpiecznėm i niepewném po- 
łożeniu , w jakićm się teraz Rejent znajduje, 
tajlepsza bedzie, cała tę sprawe pominąć mil- 
Czeniem , aby w ten sposób, jeżliby E s pa r- 
tero się nie utrzymał, usunąć od siebie za-- 
tzut, Że rząd francuzki jeszcze bardzićj upa- 

ek jego przyspieszył. Po długićj naradzie , 
miał się gabinet na to zgodzić, aby pan Gui- 
žot tylko ustnie panu Hernandezowi 
Przedstawił nieprzyzwoitą mowę dzieńnika Ga- 
cla i żeby prosił w tćj mierze e dokładniej. 
šo objaśnienie niezaniedbujac oraz nadmienić 
2 tém umiarkowaniu, jakie gabinet tuilieryjski 
Naprzeciw madryckiemu rządowi w téj mierze 
zachowywał. 

—— dnia 11go lipca. Posiedzenia izb , 
dak słychać, mają być d. 22. lipca zamknięte, 

Algićrze jeneralny gubernator Bugeaud 
Wyruszył znowu przeciw Arabom. W Algićrze 
nie miano wprawdzie po dzień 30. czerwca ża- 

aych nowszych wiadomości od niego ; jednak- 
© sądzą, iż on terąz na kończynie puszczy łą- 
“enie z jeuerałem dywizyi Lamoricićre, 
komendautem czynućj dywizyi z Maskary dzia- 
ła, W liście z Oranu pod dnicm 24. czerwca 
, donoszą: Czynna kolimna pod rozkazami je- 
nerała dywizyi Lamiórioidra, jak nas za- 
pewniają postępuje krok w krok za Emirem. 

Królowa Maryja Krystyna otrzymuje 
codziennie gońców z Hiszpanii; miała ona nie- 

awno posłać znowu znaczną pieniężną kwołę 
Przeznaczona, dla swych stronników. j 
k Piérwszy batalijon szóstego pulku piechoty, 
utóry przed kilkoma dniami przybył do Ba- 
Jonny, odszedł ztąd dnia 5. ku granicy. 

Kilku zbiegów hiszpańskich, którzy nie mo- 
&£'i się wykazać z swoich stosunków, uwięzio- 
no w Bajonie i w okolicach przyległych. Pod- 
Prefekt wydał im paszport w głab kraju ztym 
rozkazem, aby sie niezwłocznie do wyznaczo- 
néj im przez władzę stolicy udali. 

, Journal des Debats donosi, że rossyjski am- 

SEM hrabia Pahlen, który juž dawoićj 

«a od roku wyjechał był z Paryża, wkrótce 
| ak do francuzkićj stolicy przybędzie. 

Ya arszałek pelny, książę Aumale został 

Dota 6) jeverałcm dywizyi. 

Ra z Li lipca, jako w rocznicę śmierci księ- 

*reańskiego były zamknięte w Pa- 


ryżu sądy, ministeryja i giełda kupiecka, a po 
kościołach odprawiano nabożeństwo za dusze 
zmarłych, na które wszystkie władze i gwar- 
dyja narodowa zaproszone były. 

Minister marynarki, admirał Roussin, 
jak już kilkakrotnie zapewniano, dla slabości 
swego zdrowia uchyli się zaraz po zamknięciu 
izb, od publicznego życia. 

Dnia 41. poświęcono uroczyście w obecno- 
ści królewskićj familii kapłieę ś. Ferdy- 
nanda.  Ksieżna Orleańska odwidziła 
wczoraj popołudniu grobowiec, który w téj ka- 
plicy dla zinarlego jej małżonka wzniesiono. 


E 
NOWINY. 


Gdzie teraz jakie piękne widowisko we Lwo- 
wie, wszędzie spotykamy te dwa imiona: R e t- 
tich i Pirscher. W piątek dano na do- 
chód tutejszego towarzystwa muzycznego tak 
zwaną akademije muzyewno-deklumacyjną. Za- 
bawę tę rozpoczęto stxietam Maysedera 
na instrumenta strunowe. Dokładność w wy- 
konaniu nie jest jedyna zaletą wszystkich po- 
pisów naszego Towarzystwa muzycznego, od- 
powiadają one i wyższym Żądaniom sztuki. 
Pani Pirsch er odspiówała wzniosłą w nie- 
bo ułatujacą pieśń Schuberta; Are Maria, i 
dwie lekkie, miłuchae piosenki: Ewig du, 
(wiecznie o Tobie), i das Waldvógłein (pta- 
azek leśny). — Pan Rettich wygłosił balade 
Uhlanda, godoa jego postępowćj Muzy: Des 
Sängers Fluch (Przekłęstwo piewcy). Głos nie- 
co zagromki pana Rettich wydał się ta 
bardzo dobrze, bo gromił żełazne na wieszcze 
dzwięki serca. — Pani Rettich wygłosiła ba- 
ladę Saphira: Ufność dziecięca. Szczęśliwym 
zaiste ten poeta, który przez wymowne usta 

ani Rettich daje się poznać publiczności, 
| może być pewnym powodzenia. Że oklasków 
było bez miary, o tém ani wąpić. Mówiąc e 
obcych, teraz wspomniemy tóm chętnićj o na-. 
szych tałentach. Pan Kessler i panna Ra- 
rolina Kolińska odegrali waryjacyje na te- 
mat marszu Cyganów ze sztuki Preciozy, Kom- 
pozycyja ta na rąk cztóry napisana, jest dzio- 
łem Moschelesa i Mendelsohna. W 
pannie Kolińskićj pozoaliśmy biegła, mło- 
da wirtuozkę, godną zewszechmiar tego wy- 
szczególnienia: że nasz znany muzykalnema 
światu artysta Kessler z nia razem przy 
jednym zasiadał fortepianie. W końcu zwra. 
camy niechętbie uwagę na to, Że afisze kon- 
certowe nie w obu językach są pisane, przez 
co dość znaczna część publiczności polskiój 
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jest pozbawiona przyjemności porozumićć się 
dokładnie z osnowa anonsów. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


O tegorocznych kontraktach - 
lwowskich. 
Lwów dnia 23. lipca. 


Z bardzo licznego w tym roku zjazdu oby- 
watęli, možna się było najlepszych spodziewać 
kontraktów; atoli pokazało się, iż tak mało 

orobiono interesów , Że tegoroczne kontrakty 

Ry najlichszemi, jakie kto zapamięta. W 
przeszłym roku zaczęły się one dość późno , 
jednak przed jarmarkiem na wełnę, zawarto 
jeszcze kilka, a nawet znacznych interesów o 
kupno i sprzedaż dóbr ziemskich. W tym zaś 
roku kontrakty nic miały właściwie ani poczat- 
ku, ani końca, Owo zgoła, tylko z nazwiska 
mamy jeszcze kontrakty. 
' Majętności ziemskich było mnićj niź w 
każdym innym roku do przedania. Właści- 
ciele trzymali się wysoko z cenami, kupują- 
cy zaś przy naznaczaniu wartości z syjćj stro- 
ny, mieli Ba względzie dzisiejsze nizkie ceny 
produktów, i nie najlepsze widoki w gospodar- 
stwie wiejskiem, jeźliby dotychczasowe sto- 
sunki miały dłużćj potrwać. Z resztą, nie je- 
den z właścicieli ziemskich, przystąpiwszy z 
swojemi dobrami do towarzystwa Kredytowe- 
go, albo też majac widoki korzystania z tćj in- 
stytucyi, nie był w tym roku tak bardzo po- 
chopnym do puszczania majętności z ręki. A 
gdy przytem. kapitaliści stali się o swe pic- 
*niadze troskliwsi, małoco porobiono interesów, 
i to-najczęścićj na prowincyi; we Lwowie zaś 
ostateczne tylko w tćj mierze formalności za- 
łatwiono. 

Wykaz sprzedaży i odmiany własności dóbr 
"ziemskich, zaczawszy od ostatnich dni maja aż 
dotychczas, o ileśmy się o tóm dowiedzieć mo- 
gli, umieszczamy szczegółowo (podobnie jak 
- każdego roku) na końcu niniejszego artykułu (f). 

O dzierżawy dóbr bardzo się dopytywano, 
lecz właściciele trzymali się za wysoko z czyn- 
szami arendownemi: dla tego teź nie wydzier- 
Żawiono jak tylko kilka, i to nie bardzo zna- 
cznych majętności. Największa część dawnych 
dzierżawców utrzymała sie. 


Kapitałów szukano, w celu stracenia cię- 
Żarów zdóbr, aby z niemi do towarzystwa kre- 
dytowego módz przystąpić. Hapitaliści mieli 
na względzie nie tyle realna hypotekę, jak o- 
sobisty kredyt; kto ten ostatni posiada, temu 


łatwićj przyszło zaciągnąć pożyczkę, jednak 
rzadko mnićj jak na 6 procentu. (Co się za 
tyczy realnćj hypoteki, to interesa szły tak 
twardo, iż kapitaliści najczęścićj nie inaczćj 
w nie wchodzić chcieli, jak tylko pod firmą 
(to jest pod zasłoną) kupna, z zastrzezeniem 
sobie prawa wykupna. Jakoż w samćj rzeczy 
kilka podobnych interesów przyszło do skutku. 

Sprzedaży realności miejskich jakby 
nie było w tym roku. O ile nam wiadomo» 
tylko jednę Kamienicę we Lwowie (Krzyszto 
fowiczów zwaną) kupił hrabia Michał Bawo- 
rowski. 

Co się tyczy listów zastawnych galicyj” 
skich, lubo uznanie błogich skutków tćj zba- 
wiennćj dla naszego kraju instytucyi; coraž 
bardzićj się upowszechnia, jednakże nasi kapi 
taliści do wyższćj stopy procentowćj dotąć 
przyzwyczajeni, nie mogą się po największej 
części zdecydować do lokowania swoich kap 
tałów w tych listach. Wielu z nich obstaje 
jeszcze przy wypożyczaniu pieniędzy na wexle: 
nie zważając na to, że gdy dłużnik dobrowo*” 
nie pożyczki nie zwróci, sąd wexlowy przys% 
dza tylko 4 procentu, a przytóm procedura są” 
dowa prowadzi za sobą niektóre niepowrotne 
wydatki. Lecz rozum praktyczny nabywa SB 
najczęścićj tylko przez własne doświadezenie * 
Przyjdzie czas — a czas ten p"dobno już nie- 
daleki, — że wszyscy mali kapitaliści w na” 
szym Kraju (do których też i największą czę 
dzierżawców policzyć możemy ) przestan? 
na pewnym 4tym procencie od swoich kapi 
talów, i nie zechcą narażać się na straty prze? 
wypożyczanie pieniędzy prywalnym, lub przoż 
branie dzierżaw na wysokie czynsze Kto śmić” 
szy, rzuci się do handlu, i z tych to kapitali 
stów (wyznania katolickiego ) utworzyć się 7 
czasem może stan handlowy, od dawna ju* 
u nas bardzo pożadany. Dzisiaj sa Lo jeszcze 
pia desideria, ale czas i okoliczności mogę nas 
przecie do tego doprowadzić. 

Co do działań pićrwszćj austryjackićj kas” 
sy oszczędności i połączonego z nią 4 
wszechnego zakładu zaopatrzenia, od a 
su naszego przeszłorocznego sprawozdania «e 
Gazecie Lwowskićj nro. 81 z r. 1842) o 
się, iż przez komandytę lwowska (J. L. Simge 
ra i spólki): 


a 

Od 1go lipca 4842 do ostatniego pa 
1843, przystąpiono z wkładkami do "= z 5 
gr. m. 


za e 2 2 a o è o 224,945 Zr- 
Strony wypowiedziały 
i ściagnęły wkładek przez 


tęż komandytę za . . 445,605 „ Sp = 


Przeto summa nowych 
wkładek przewyższa 
*ummę przez strony ścią- 
&nieta o 7878944, A0$ 9 

3 rócz tego inne jeszcze domy handlowe lwow- 
akie eskontowały udajacym się do nich stro- 
nom ksiażeczki lkassy oszezędności, posłały też 
Książeczki do Wićdnia i ściagnęły należące się 
A nie kwoty. Atoli summa ogólna w ten spo- 
sób od 4go lipca 1842 do ostatniego czerwca 
1843 odebrana, nie jest nam wiadoma. *) 

Summa wkładek i dokładek do powszechne- 
BO zakładu zaopatrzenia (w Wićdniu ) 
Przez pośrednictwo kómandyty lwowskićj za rok 
1842 wniesiona, wynosi . 9,994 zr. 7 kr. m. k. 

apitałów przez pierwszę austryjacka kassę 

PSZczędności i połaczony z nia powszechny za- 
a zaopatrzenia, udzielonych tytułem pożycz- 
1 na hypotekę dóbr ziemskich w Galicyi, od- 

Acono i wyextabulowano od igo lipca 4842 
o ostatniego czerwca 1848 w summie ogól- 
ES ra 2742 ZE 15 Rr m, ku, 
w której to summie jest za 198,399 zr. 48 kr. 
owych kapitałów, które tójże kassie zapłaco- 
no, w celu přzystąpienia z pożyczka do gali- 
cyjskiego stanowego instytutu kredytowego. 

P 
wsz 
od 


iérwsza austryjacka hassa oszczędności i po- 
echny zakład zaopatrzenia wypożyczyły 
lgo lipca roku 1842 na nowo w Galicyi (i 


Zaintabulowały) zr. m, b. 
NA dobra ziemskie. . . . . + e 817,250 
na kamienice we Lwowie . . . . 99,000 
Czyli ogółem wzięto na nowo z t 

Mssyw evr ep T s! = 416,250 


Okazuje się tedy, iż pićrwsz 
kassa oszczędności, niemnićj i powszechny za- 
kład zaopatrzenia, mimo, iż działalność ich ko- 
APA ma co do wkładek ustać z końcem ro- 
r WA E deefe z końcem roku ye 
K DEE A P aja „o nasz, wspierać sil- 
A, pi ami, tah bardzo potrzebnemi do 
SSE rozmaitych przedsiębierstw w go- 

rstwie wiejskióćm, do zakładania nowych 

ucowli, do spłacania się wzajemnego. it, p. 


a austryjacka 


*) „Dla tegn tež podanego tu obrazu o ezynnościach 
Pićrwsrćj Bustryjackićj kassy oszczedności w Ga- 
licyi nie można uważać za zupełny. W ni- 

uicjszym artykule musieliśmy ograniczyć się na 

podaniu czynności przez komandytę lwowska od- 
ytych, — a wiadomo, iż nie jedna strona ściaga 
swe whładki lub zaciąga pożyczki od pićrwszćj 

Erwaojjeckiej kassy oszczędności, bez pośredni- 

a Omandyty ; lubo ito pewna, że najważniej- 

odbyąję ści: a zwłaszcza zaciąganie pożyczek 

akg, JĄ się najczęściej pzez komandyię lwow- 


C) Odmiany własności dóbr, htore jak słychać 
zaszły przed samemi kontraktami, i w 
czasie kontraktów lwowskich 1843 roku. 


Alexander Wolański, ocd Józefa Orłowskiegą: Połowce 
(w obwodzie czortkowskim). ; 

Józef Szumanczewski, oi Zofii z Ruckich Szumanczew- 
skiej: połowę Panialowic (w obw. rzeszowskiin). 

Henryk Brodzki, od Stanislawa Herzberga: Chojmk i 
Golankę (w obw. tarnowskim). 

Placyd Osuchowski, od Bonifacego Osuchowskiego: 
Szósią część dóbr Breń, z przyległościami Miłonin 
i Dąbrówia (w obw. turnowskim). 

Grzegorz Zurowski , od Kajetana Hrzysztofowicza: Na- 
zurnę i Kobylec (w obw. kołomyjskim). 

Jgnacy Skrzyński, od Maryjanny Skrzyńskićj: Strzyżów 
z przyległościami, tudzież Grodzisko i Brzeżan- 
kę (w obw. jasielskim). r 

Apastazy Kozłowski, od Kazimierza hrabi Jabłonowskie- 
go: Wiszniowę, z przyległościami Psirągowa i Nice 
wodna dolna (w obw. jasielskim). 

Krystyna Zeleńska, od sukcessorów Ignacego Tarna- 
wieckiego: Radoczę (w obw. wadowickim). 
Franciszka Augustyni, od Jakuha Lewakowskiego: Zbo- 

rę (w obw. stryjskim). 

Księżna Èlconora z hrabiów Skarbków Jabłonowska, 
od Józefy z książąt Jabłonowskich hrabiny Sia- 
dnickićj: Maryjampol z przyległościami (w obwa 
slanisławowskim). , 

Alexander hrabia Starzćński, od Franciszka hrabi Sta- 
rzóńskicgo : realność Bracka Góra (w obw. zło- 
czowskim). ~ 

Teresa Ubysz, od Filipa Ubysza: połowę Ostrobusza 
w obw. żółkiewskim), ` 

Antoni Fedorowicz, od Bruta i Karoliny Ładomirskich : 
dwie. szóste części Hałuszczyniec (w obw. tarno- 
polskim). 

Tenże, od Korneli Schaff: także dwie szóste części 
Hałnszczyniec (w obw. tarnopolskim). 

Franciszek Sozański, od Magdaleny Toczyskiej i Boni- 
facego Janiszewskiego: część Grabowca i Biało- 
skórki (w obw. taroopolskim). 

Julijan Romanowicz, od Stanisława Mochnachiego: czę- 
ści bawidkowiec z Słobudką (w obw. czorikow- 
, skina), 

Wit Zełóński, od Ludwika Steckiego: części dóbr Brze- 
sko, ». przyległościami Słotwina i Rrzozowice (w 
cbw. bocheńskim). 

Onufry i Domicela Wolscy, od Erazma Bzowskiego: 
części Głowaczowa (w obw. tarnowskim)- 
Zenon Cywiński, od Jana Czerwińskiego: Szczepanów 

(w obw. brzezańskim). 

Alexander hrabia Dzieduszycki, od Edmunda hraki 
Dzieduszychiego: połowę dóbr Gwożździec stary, 
Gwoździec mały i Podstaje :w obw. kołomyjskim). 

Józef Piotrowski od Jana Chojeckiego: Hnstkowice- (w 
obw. prremyskim). r 

Wiktor Rozwadowski zamieniał: Rózyska za Kokoszyn- 
ce (w obw. tarnopolskim) od Emilii z Szyma- 
nowskich Rozwadowskiej. 

Maryjanna Doniecka, od Anny Mroczkowskiej : trzecią 
cześć dóbr Bojanczyce (w obwodzie bocheńskim). 

Ignacy Gum.iski, od Antoniego i Jana Morbitzer: część 

4 Swierszkowa i Białćj (w obw. tarnowskim). 

Józef i Deodat Terosiewicze, od Anicniego Bogdano- 
wicza: Orchec (w obw. kołomyjskim), 

Ludwik Niezabitowski, od Florentyna Węglowskiego : 
część Nakła (w obw. przemyskim). 
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Franciszek Cywiński, od Eleouory z hrabiów Skarbków 
księżnej Jabłonowskiej: Wodniki (w obw. stani- 
sławowskim). 

Emilja Pągowska, ed Karola i Wincentego Józefowi- 
czów: połowę zamku i innych realności w Żół- 

wi. 

Teodor Christiani Grabiński, od Salomei z hrabiów 
Stadnickich Ufniarskiéj: Horbacze (w obw. sam. 
borskim. 

Dorota Późniak, od Wilhelma Poźniaka: Sygniówkę 
(w obw. lwowskim). 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 19. lipca. 

Przypędzili na targ: 1) Itzik Sil- 
berstein, z Multan, 404 wołów; 2) Mojżesz 
Lippa, z Knihynicz, 64; 3) Mojżesz Medak, 
z Brodów, 321; 4) Hónig Pomeranz, z Turad, 
68; 5) Dawid Brand, z Frechowiec, 85; 6) 
Abraham Klausenstok, z Tymbarku, 50; 7) 
Markus Franzos, z Wojniłowa, 51; 8) Nutha 
Schönfeld, z Podhorzec, 426; 9) Meschulem 
Kofler, z Multan, 150; 10) Hersch Allerhand, 
z Bukaczowiec, 196; 11) Chaim Luttinger, 
z Multan, 181; 12) Hersch Spieler, z Mty- 
niszcz, 60; 43) Fischel Fried, z Bortnik, 87; 
44) Marcin Szaski, z Uhnowa, 94; 15) Selig 
Bertiach, z Jezupola, 65. — Małemi partyjami 
892. — Ogółem 1794. 


Cena je- Z tych 
dnój para 
Kupili: i pary a | ważyć 
8 www © | mogła 
a E 
zr, | kr. Cetnar. 


Po części małćmi party- | | | 
jami stado 1. 
dtto, dito. st. N. 2. | 


Do Berna stado Nro. 3. 59 343| 40 1 93/4 

dito. duo. st. N.4.| 40 3500 | — 1 8 112 
Niespwedano st N. 5. 
Po części sprzedano st. 

Nro. 6. 

— Berna stado Nro. 7.| 45 320 —] = 9 
Po części małemi par- 

tyjami st. N. 8. 
Do Wiédnia st. Nro. 9.| 120 z5; — (i 
— Berna stado Nr. 10.| 290 369| — 6 [10144 
—- Pragi stado Nr. t1.| 165 370) — 5 [10 ij2 
Bo Czech stado Nro. 14.| 40 292]350) — 

dito. stado Nr. 13.| 20 245| — — 7 1/4 


Niesprzedano st. Nr. 14. 
Tylko 7 sztuk sprzedano 
ze st. N. 15. 
Małómi partyjami, 
dtto. dito. | 


Przed targiem sprzedali: 1) Schmil 
Leib Allerhand, z Żurawna, 260 wołów; 2) 
Beresch Kniss, z tamtąd, 105; 3) Elijasz N., 


z Bukaczowiec, 130; 4) Hersch Spieler, z Żu- 
rawna, 180; Nowak, z Białćj, 169; 6) Wa- 
lenty N., z Opawy. 475 ; 7) Markus Francos, 
z Wojniłowa, 130. — Ogółem 1149. 


Cena je- Z tych 
dnej K paS 
Kapili: z pary 2 va 
s |ww.w.| 3 mog 
C] > „n 
zr. | kr. cetnar. 
=> = TAŁZW a mila" * | o - "Rgg 
Do Wićdnia  popędzo- 
no ze stada Nro. 1.|2543J4| 390 51a [103% 
dtto. stado Nr. 9.| 10% 380 | — g fio? 
dito. st. Nro. 3. |127 370|- 3 [101/4 
Do Pragi stado Nr 4. |173 410|— 7 pii 
duo. stado Nr. 5.| 163 380 |— 6 |1014/2 
duo. stado Nr. 6. | 169 n1730} 6 [114 
— Lipska st. Nro. 7. |130 4esj—} — [a 


W tym tygodniu przypędzono z Galicyi ogó” 
łem 2943 wołów; z tćj liczby było na naszym 
targu 1794, a przed targiem z drogi sprzeda- 
no dla Wiódnia , Pragi i Lipska 1449 wołów: 
Do nadzwyczajnych wypadków policzyć musi 
my, że tym razem zakupiono 430 wołów dla 
Lipska, nikt bowiem nie przypomina sobie 
aby woły galicyjskie zakupowano u nas 


. Saxonii. — Jakość bydła przed targiem 28” 


kupionego była bardzo dobrą, dla Lego też uzy” 
skano za nie ceny odpowiadające wartości. Ña 
naszym zaś targu woły były wcale mierne» 
prócz kilka partyj; a gdy do tego przedający 
wysoko się trzymali, targ szedł bardzo twardo: 

Na przyszły tydzień spodziewamy się teki 
samćj ilości wołów jak tym razem. 


Jak zboże uwolnić od przytęch- 

nienia ? 

Pozamykawszy okna w spichrzu, posyp”je 
się zboże proszkiem węglanym, biorąc garnie? 
proszku , na każdy korzec ziarna. Potém prze” 
rabia się to powoli, aby ziarnó dobrze węglem 
przejąć się mogło, i wtym stanie zostawia ŚŚ 
żyto przez 8 do 14 dni, a owies tylko prze” 
6 do 8 dni. Po upływie tego czasu młynkuje 
się to ziarno, a będzie zupełnie od stęchnieDia 
wolne. Powietrze powinno być przytóm FR 
dne, przekonano się bowiem, że W nE 
mrozu mie otrzyma się pożądanego skutku. » 
W piśmie: Berliner Gewerbeblalt, z którego 
wyjmujemy, jest tylko wzmianka © ŻY”, 
i owsie, atoli ani wątpić, iż i inne gaton 
zboża dadzą się w ten sposób od przytęchn 
nia uwolnić, i 


Redaktor J. N., Kamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kra ttera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


